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Koniec batalji budżetowej 
pod -buławą4 posła Trąmpczyńskiego 

Sejm przed nową pracą 
po uchwaleniu budżetu 

Bata^a buidiżetowa, kitóra wczo­
raj skończyła się w Sejmie, przy­
pominała niejednokrotnie owe tak 
barwnie i plastycznie przez Sien­
kiewicza opisywane sceny bitew­
ne, kiedy to naprzeciw siebie sta­
wały dwa obozy, a tuż przed roz­
poczęciem waiki wysuwali sie na 
wdeptane pole harcownicy i animu 
szu sobie i słuchającym ich szere­
gom dodawali potokiem wyzwisk, 
zaklęć, inwokacyj — poczem dopie 
TO ścierali sie ze sobą na serjo. 

Różnica jednak między temi sce 
nami. które ongi rozegrały się pod 
Krasnymistawem czy Zbarażem, a 
temi harcami, jakie przez cały ty­
dzień uprawiono przy ul Wiejskiej, 
jest dość wielka. Tam dla „roz&rza 
nia" wojsk miotano na siebie obel­
gami, a;le potem zwierano się wręcz 
— tu natomiast ograniczano się tyl 
ko do werbalnych popisów... 

Walki — oczywiście w znaczeniu 
symbolicznem — nie było w dy­
skusji budżetowej. Harcownicy po 
wymianie inwektyw cofają się mię 
dzy swoje szeregi. Każdy pozosta­
je przy swojem, nikt nie ulega, nikt 
nie uważa się za pokonanego. 

Na udeptanem polu rozlegają się 
tylko echa bardzo mocnych słów... 
Przebrzmią one w przestrzeni i cza 
sie — a budżet przyjdzie realizo­
wać w o wiele cięższem zmaganiu, 
niż te harce sejmowe, bo w zma­
ganiu z naporem kryzysu... Ale tę 
walkę już inni prowadzić muszą do 
zwycięstwa, nie harcownicy... I nie 
słowami tylko... 

* 
Wczoraj przed południem ście­

rano się w Sejniie o symbol Temi­
dy. o to, czy w odrodzonej Polsce 
mamy sprawiedliwość, czy też u-
grzęźliśmy w bezecności wszela­
kiej. 

W szranki ruszył jako harcow-
nik ataman Trąmpczyski, mając 
przy boku jako giermków, nie: set 
•ników, p. Krysę i Zahajkiewycza. 
Sędziwy p. Trąmpczyński nie przy 
pom-ina jednak groźnego Putjana, 
który „przemówił się" przed har­
cami a Podibipicią, zaąlm 
fli na śmierć i życie, i zanim bo­
hater z pod Zbaraża „ułapił" swe­
go' wroga i zdusił. A p. Zahajkie-
wicz też nie bardzo patrzy na Zo-
łotoreńkę... 

Wszyscy trzej, ataman i obaj set 
flicy — podobnie zresztą jak i ich 
antagonista wczorajszy, pos. Pas-
chalski — są adwokatami i harce 
wczorajsze były poprostu debatą 
adwokacką... 

* 
Pos. Trąmpczyński zaczął od te 

go, co jego obolałemu sercu naj­
bardziej doskwiera: od wyborów... 

Chce wyborów, chce atmosfery 
przedwyborczej, tak doskonale na 
dającej się do agitacji. Ze ma się 
rozpętać ta agitacja w okresie kry 
nysu, gdy na posterunku trwa 
chłop, który niezawsze dojada, u-
rzędnik źle płatny, robotnik, dare­
mnie szukający pracy —s to oczy­
wiście p. Trąmpczyńskiego nie ob 
chodzi. I że szeroki ogół społeczeń 
stwa ma obecnie zaprawdę wię­
ksze kłopoty i zmartwienia, niż 
grzebanie się w aktach wybor­
czych z przed niemal trzech lat — 
to też p. Trąmpczyńskieko nie 
wzrusza. 

Chce poprostu wyborów! I już 
zgóry werbuje sobie sojuszników. 
„Wzywam — apelował wczoraj do 
pp. Niedziałkowskiego, Róga i 
Roseuberga — uczciwie myślą­
ce stronnictwa lewicy, aby złą­
czyły się z nami do wspólnej ak­
cji!" 

I bardzo niełaskaw jest pos. 
Trąmpczyński na Sąd Najwyższy 

- za to, że nie unieważnił jeszcze po 
porzednich wyborów. 

Ale nietytko najwyższych dygni 
tarzy sądownictwa obejmuje nie­
łaska p. Trąmpczyńskiego. Roz­
przestrzenia się ona na cały aparat 
sadowy od chwili, kiedy został zre 
organizowany. P. Trąmipczyński na 
żywa to „czystką". 

stawieniu p. Trąmpczyńskiego tak: 
— Rrizygotowainiiia zaczęły sdę od 

pracy aparata szpiegowskiego. Grały 
rolę beziimiienine diaruosy i dernuiniajatcije. 
Całą naszą państwowość opaiino walili 
ihidizie z II OdidzteikL 

Dlaczego ta „czystka" się odby 
ła? P. Trąmpczyński ujawnia po­
wody usuwania sędziów. 

— Jedynym powodem — powiada— 
uisium&ęciiia było to, że wie chdielii iść na 
ręikę #t*rostoim, którzy żąidialli bezpnaw 
mego aresztowianiia ludzi z apozydjt 

* 
Tu z pomocą przyszedł sędziwe 

mu a ta mano wi jeden i drugi setnik. 
P. Kryza woła: 
— W sipolcczeństwiie obnażono wda-

rę w oibijefotywfzim i sprawiedliwość &ą 
dów, a praktyki s-ądowe zwłaszcza w 
sitosiunfou do chłopów wiłarę tę oortaz 
bardziej podważają. 

Zasię p. Zahajkiewicz próbuje 
harcować na łęgach... historii pol­
skiej. 

Nawet car Mjifcoflaij I — powiada, gdy 
.po powsitaniiu Msitopadowem wielki ksią 
żę Korostonty doirnagial się sądu wojen 
negio na Łulkasińskiiiego, nie ohciaił ła­
mać kionstytooji i przekazał tę sprawę 
witaśicdwemu sądowi sejmowemu. 

Użył te historycznej reminiscen­
cji pos. Zahajkiewicz, by poruszyć 
sprawę osądzonych na śmierć przed 
sądem doraźnym sprawców napa­
du na urząd pocztowy w Gródku. 
Biłasa i Danyłyszyna, których u-
łaskawienia oczekiwała opinija vt-
kraińska. 

* 
Odpowiedź, jaką dał pos. Pascha! 

ski, brzmiała w głównych zary­
sach: 

— Czy przed przewrotem majowym 
sitam sędziowski cieszył się zauifaraiem 
i szacaimlkiem? W sprawozdaniu ste­
nograficznych Sejmu z r. 1922 i 1924 
widać, że posłowie Witos, Wyrzyffcow 
slkii, Marek wyrażali się bardzo ostro 
o ówozesnem sądownictwie. Mówili o 

i iroziprzęźeraitt.• wszelkiej. .spnawied1!!r>wo-«, 
śoi. Mówili, że ludność jęczy i cdenpd i 
przeklina sądy, 

Ci, którzy mówftą fcyflko o parawa-
faah Koaistytucui a wie mówią o uipo-
saieraiiu sędziów, o bilałskadh i nędzy 
życia sędziowslkiiego, jeszcze raz do­
wodzą, że skfadalią hołd teopjii, prze­
chodząc do porządku dzienmego nad 
żyoieim. 

Sprawa sądów doraźnych posiada swo­
ją specjataą wymowę. Przyziniaiię o-
twarefle, że takiego sądu, który z je 
dneij sitirony orzeka karę śmiercii., a z 
drugiej wimosa o ułaskawienie, nie ro­
zumiem. Jest to przenoszenie odpo­
wiedzialności z sumienia sędziego na 
człowieka, który — choćby bylł Jiajła-
godniejszy — osofoiiście mie ma prawa 
liczyć się tylko ze sweim sumieniem, 
poniiewaź symbolizuje pańsitwo. 

Koledzy z lewicy nie będą chyba rziu-
oją kamieniem potępienia na rewolu­
cję fraiiouką i nie będą mówili i z roz-
tklwieniem o pięiknyich szyjacih, wów­
czas ściętych. Wielkie idee pociiajgiają 
za sobą wielkie ofiary. Stracony zo­
stał człowiek niewątpliwej idei, jakimi 
był BldgUałsz Niewiadomski, jeżeHi nie 
był to człowiek chory. Jakifż obowią­
zek mamy wobec szatanych straceń­
ców mniejszości narodowej zachować 
sdę inaczej, aniżeli wobec szaleńców 
maszego narodu? Obóz nasz stoi na 
stanowiisku wieilkiiej wsipólnoty histo­
rycznej i wierzy w możność brater­
skiego porozumienia. Przyjmuje, jako 
udowodnioną przez ukroi:noów rzecz, 
że czas wielkiej] Ukiraimy przytjiść musi. 
Dlatego nie możemy pozwolić, aby 
szaleniec choćby nadszfltodĥ etniieOszy 
ipod Gródkiem, strzelając do urzędnika 
pocztowego, opóźniał być może zna­
cznie pnzyfście na świat przyszłego mti 

Imistra poczt i telegirafów wielkiej U-

sziyidh towiaHidów z wailk o Lwów, ma­
my prawo żądać, aby do szaleństw P>v 
litycznych była stoso,wainia jednaJkowa 
miara. 

A teraz co się tyczy deklaracji o wy, 
borze przyszli ego Prezydenta. W r., 
1932 mówfliście o Prezydencie żydoW 
slko-masońsfcim, teraz prawdopodobnie 
mówić będziecie o prezydencie brze­
skim, który przy lidzie na świat z grze; 
Chern pierworodnym, 
przez chirzest z rąk opozyciji i zgóry 
podkopywać będziecie zaufanie do sym,r 

Rozuitrfein staraowijsiloo p. Rjyibarskie 
go, który ogłasza, że idzie do mas, 
wzywając je do bunitu. Alle gdy wy, z 
prawicy, przychodzicie z podkopywa­
niem symbolu państwa polskiego, to 
zapytuję, jakie środki mają być póź­
niej stosowane, by tę szkodę wyró­
wnać. P. Rylbarstoi dalie na to radę zu 
pełnie szczególną: nowe wybory. 

Jest to zaiste wynalazek, którego 
uiezmazanym|u'lkt prócz p. Rybarskiego patentować 

mie zechce. 
Czas jest Zbyt ciężki na igraszki 

okres urzędowania przyszłego prezy-1 

denta przypaść mogą najdonioślejszej 
decyzje. 

boliu Polski, Robicie to w tym okresie, konstytucyjne, i my którzyśmy posta-
gdy kanclerzem jest Hitler i gdy nać w '1 ' sobie za zadanie zdyscyplinowanie 

społeczeństwa ni:e pozwolimy na igra 
szki, które się mogą skończyć załama­
niem wewnętrznem i morailnemL 

Znowu krwawa bójka 
przy bramie Uniwersytetu w Warszawie 
Wczoiraj, o g. 12 w pol., znów 

dokonano napadiu na członków 
polskiego Związku mitodizieży de 
mokratycznej, rozdających przy 
bramlie Un^wersyteto udotiki w 
sprawie wyborów do Bratiniei 
Pomocy, wyznaczonych na d. 
26b.m. 

Grupa młodzieży, pod wodzą 
Leona Chodkiewicza (studenta 
Pototedhmflri, karanego za zajście 
antyżydowiskde) i Rośctezewskie 
go (usutniętego z Uniwersytetu), 
pobiła ciężko wieki członków 
młodzieży demokratycznej, nii-
szcząc przytem udo-tiki. 

Bardtzo ciężkich obrażeń do­
znał p. Bohdan Ostrornecki (z 
P.Z.M.D.). Koledzy zaniieśli go 
do pobliskiego ambuilatorium 
szpitala św. Rocha, gdizfie leka­
rze opatrzyli; rany, sltwierdizając 
nadwyrężenie oka i złamanie na 

sady nosa, wstotek uderzenia t. 
zw. kastetem. „ 

Gdy na widok bójki nadbiegło 
kiilku policjantów, napastnicy 
naispokojniej przeszdi przez bra 
mę Uniwersytetu na dziedzi-
nfec. 

Wczoraj ukończył Sejm drugie 
czytanie preliminarza budżeto­
wego. W poniedziałek odbędzie 
się trzecie czytanie, a tern sa­
mem Sejm zakończy swe prace 
nad budżetem i przystąpi do o-
brad nad szeregom projektów 
ustaw, z których trzy mają bar 
dzo doniosłe znaczenie. 

Są to: ustawa samorządowa, 
t. zw. „scaleniowa" (reorganizu 
jąca instytucje opieki społecznej) 
i ustawa o szkołach akademic­
kich. 

Jak się dowiadujemy, ustawa 
samorządowa wejdzie na porzą 
dek obrad Sejmu już w ponie­
działek. Wczoraj bowiem komi­
sja administracyjna ulkończyła 
już opracowanie projektu tej u-
stawy. 

Przyszły tydzień ma być w 
Sejmie poświęcony intensywnej 
pracy nad nowemi ustawami 

spodziewać się należy całego 
szeregu posiedzeń plenarnych 
Sejimtu. 

Poza trzema wielkieml usta­
wami, które w obecnej sesji ma 
ją być uchwalone, jest jeszcze 
Wiele innych projektów, bądź po 
zostałych z poprzedniej sesji', 
bądź świeżo wniesionych, do la­
ski marszałkowskiej. Zapewne 
również w najbliższych dniach 
wpłynie do Sejmu zapowiedzia­
ny przez min. Zarzyckiego pro­
jekt ustawy kartelowej, którą 
władze rządowe zechcą również 
w obecnej sesji załatwić. 

Senat odbędzie w przyszłym 
tygodniu tylko jedno posiedze­
nie — w środę rano — nato­
miast od 22 bm. rozpocznie Se­
nat dyskusje nad budżetem i be 
dzie obradował nad nim do koń 
ca lutego. 

Napadu dokonała — jak douo 
si agencja „Iskra" — zorganitzo-

'\vana bojówka pod wodzą tych 
samych człouków O.W.P., któ­
rzy ipirzeprowadziiM akcję napadu 
w dniu 7-ym lutego, kiedy Mło­
dzież Demokratyczna rozdawa­
ła ulotki, potępiające zajście z 
pro!. Wałkiem - Czerneckim. 

Napastnicy uciekli po dokona­
niu napadu I pobiciu członków 
Z.P.M.D. — na teren uniwersy­
tetu, gdzlie obowiązujące przepf 
sy prawne zapewniły im całko­
witą bezkarność. 

Bóffta ase $(iidenfamf 
T osób rannych w Berlinie-

Uchwalenie ustawy samorządowe 
przez komisie sejmową 

Wczoraj komisja administra­
cyjna Sejmu zakończyła obrady 
nad projektem ustawy o częścio 
wej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego, uchwalając ten 
projekt w trzeciem czytaniu. 

P o slkończonem głosowaniu 
przewodniczący komisji wice­
marszałek Polakiewicz podzięko 
wał członkom komisji i przed­
stawicielom rządu za współpra 
cę, oraz wyraził swą wdzięcz­
ność reprezentantom prasy za 

przychylne i rzeczowe ich sta­
nowisko wobec projektu usta­
wy. 

Przed zamknięciem posiedze­
nia pos. Rymar oświadczył, iż 
wobec tego, że projekt us tawy 
samorządowej odbiega od zasad 
niczego stanowiska w tej spra­
wie klubu Narodowego — klub 
ten w granicach legalność bę­
dzie zwalczał tę ustawę zarów­
no ma terenie Seimu, jak i po za 
Sejmem. 

Budżet ministerstwa skarbu 
na plenum Seimu 

Na wcżoratjszem rjoporudiniowem' pogląd, że dla ratunku' soaupery-

BERLIN, 10.2. — Organizacje 
republikańskich studentów zwo 
łały dziś na placu przed uniwer 
sytetem berlińskim wiec, celem 
uczczenia pamięci studenta Re-
ichsbannerowca Waltera Stein-
telda, zamordowanego onegdaj 
przez bojówkę narodowo-socja-
listyczną w czasie zajść ulicz­

nych we Wrocławiu. 
W ostatniej chwili policja za­

broniła odbycia wiecu. 
W związku z tern między stu­

dentami a hitlerowcami doszło 
do krwawej bójki ulicznej, w cza 
sie której 7 osób odniosło rany. 
Policja dokonała licznych aresz 
towań. 

Rokowania z Litwą 
o mały ruch graniczny 

W połowie marca r. b . ma być 
wznowiony t. zw. mały ruch 
graniczny między Polską i Lit­
wą. 

Odpowiednie konferencje mię 
dzy przedstawicielami obu stron 
rozpoczną się w tej sprawie w 
początku przyszłego miesiąca. 
Z uwagi na to, że otwarcie gra­
nicy dla rolników pociąga za so­
bą dużo formalności i zabiera 

wiele czasu, ruch graniczny ma 
być kontrolowany na kilkunastu 
odcinkach jednocześnie. 

Miarą, jak wielkie znaczenie 
dla ludności z obu stron ma t. 
zw. mały ruch graniczny, są su 
che cyfry. W sezonie ubiegłym 
korzystając z małego ruchu gra 
nicznego, granicę przekroczyło 
przeszło 146.000 osób. 

rjosiedzeniu Sejmu rx> referacie po 
sła Mołyńskiego 1BB) łióczyia. się 
dyskusja nad budżetem minister­
stwa skarbu. 

Poseł Rybarski (KI. Nar.) zwra­
cał uwagę na to. że obecnie na­
stąpiło znaczne obniżenie wpły­
wów z podatków bezDOŚrednioh, 
choć zwiększono stawki podatko­
we i zastosowano nowe podatki. 
Świadczy to, jak głęboko sięga o-
becnie fiskalizm sikarbowy. Nastę­
pnie mówca kwestionował słusz­
ność przewidywań poprzednich 
miniistrów skarbu, a wkońcu pod­
dał krytyce zapowiedziana zmianę 
w statucie Banku -Polskiego. Zda­
niem mówcy, zmiana ta. polegają­
ca na zmniejszeniu pokrycia, może 
w obecnych warunkach dać ujem­
ne skutki. 

Pos. Jaeger (BB) wypowiedział 

zowanej ludności żydowskiej trze-
unyślei: coś, co Niemcy nazy^ 

waia „Sofort Programm44 c zy i 
program na już. Domagał się zni­
żenia stawek w podatku obrotom 
wym dó pół procent, a wreszcie 
wskazywał na konieczność prze-
warstwowienia masy żydowskiej, 
aibv cześć jei pchnąć do roli, a 
część do fabryki i rzemiosł. 

Pos. Rozumek (KI. Niem.) 'do­
magał się by wprowadzono w u* 
stawodawstwie podatkowem prze­
pis przeciw zbyt wygórowanym 
szacunkom.i bezwzględnemu ścią­
ganiu podatku pr-umysłowego. 
Twierdził również, że do komisji 
szacunkowych powinien należeć 
przynajmniej jeden przedstawiciel 
danej kategorii handlu, pochodzą* 
cv z ted saimei miejscowości, co 
płatnik. 

Przec iw rozwodom wi leńskim 
Wystąpienie warszawskiego synodu kalwińskiego 

Czystka" ta odbywa się w przed * kraśny. My, którzyśmy wfączylft wa-

Uzdrowienie budżetowe 
uchwalone w komisji Izby deputowanych 

PARYŻ, 10.2. Komisja finansowa 
Izby deputowanych ukończyła dziś 
rozpatrywanie projektu „uzdrowie­
nia budżetowego". 

Zamiast redukcji wynagrodzeń 
funikcijonarjuszów państwowych ko­
misja wprowadziła podwyższenie 
podatku od poborów powyżej 
20.000 franków, których redukcja 
od dwóch lat nie przekroczyła 10 
proc. 

Podatek pobierany ma być w 
progresji od 1 do 10 proc. 

Pozatem komisja przyjęła re-
dulkcjie kredytów ministerstwa wod­
ny i marynarki wojennej, odrzuciła 
'Mtomiast 130 mildonów kompresji 
wydtatków mmisterstwa lotnictwa. 
ofbffiilajac w, ten smosób Oicó"na su­

mę redukcji kredytów obrony naro-
dowerj do 508 milionów franków. 

Przewodniczący frakcyj parla­
mentarnych oraz wielkich komisyj 
izby postanowili zaproponować kon 
tynuowanie w drodze wyjątku de­
bat parlamentarnych przez sobotę 
i niedzielę w celu przeprowadze­
nia dyskusji nad projektem finanso­
wym rządu. 

PARYŻ, 10.2. — Plan finansowy 
rządu Daladier'a wywołuje ostre 
sprzeciwy. W Marsyiji kupcy i 
rzemieślnicy zagrozili strajkiem w 
razie nieuwzględnienia ich postula* 
tów. W Lyonie kupcy urządzi1! 
trzygodzinny strajk demonstracyj­
ny. Wszystkie sklepy, kawiarnie 
i restauracie były zamknięte* 

•Jedlnota", organ konsystorza 
ew.-reformowanego w Warszawie, 
zamieściła ostatnio protest super-
intendenta Skierskiego i innych du 
chownych tego wyznania przeciw­
ko postępowaniu Zboru reformowa 
nego wileńs kiego. Powodem tego 
wystąpienia stało się zwolnienie 

sklej i masowego przyjmowania do 
tego wyznania „konwertytów w 
sposób często aż nadto nie licują­
cy z powagą Kościoła". 

Zatarg zborów warszawskiego ! 
wileńskiego datuje się już oddaw-
na. Powodem jest przedewszyst-
kiem „fabryka rozwodów", które 

przez zbór wileński duchownego j za pieniądze udziela masowo zgła-
Ostachiewicza, który zajął kryty-1 szaiacyrn konsystorz reformowany 
czne stanowisko wobec praktyk | wileński. 
władz kościelnych Jednoty wileń--

.»t Na »gape 
z Wilna do Warszawy 

Późrao po północy ma moście Kierbe­
dzia w Warszawie przechodnie zaopie­
kowali się jakimś błąkającym się mad-
ceim, krtóry pyto! 0 adires „cyrku". 

— O jaki cyirik d chodizu? — pyitamo 
clhfiopoa. 

— A o takŁ, w kitArym możnuaiby się 
przespać — odpowiedtziai — bo w War 
5®aw:e nikoiĝ iisieńkio wie miam. 

Maflca odidiamo w ręce palioji. Oka­
zał się nim 134ebn\ Józef azietrowiskL 
zaimte&zlkaiły w WiiŁnie ui Pamairska 17. 

Opowieidizńalf, że całą dmogę z Witaa 
do Wairsziawy pnzebyl na „gapę". Je-
dbad w brekiu towarowym dio Siedlec. 
Tam wskoczył do pooiąigoi osobowego 

w «tnooe Warsizawy. Skulili* 

się pod ławkę j — jak mówi — szczę­
śliwie dojechał. Na dworem pnzesliiz-
ginął się w czasie kontroilii bilettów przy 
wyjściu. Tułali się następnie po mieś­
cie i od chłopców uiliczmych, z którymi 
już zdołał się zaprzyjaźni! ć, dowiediziaił 
sdę o tetnieiniu przyitaiilfku dllta bezdom-
hycih, ^opuilarniie zwameigo ,ycyrkiem". 

134e!tw.i wifiiniiamifi ośwń'adczył w po­
licji, że uciekł z domu rodziców, ża­
rn ieszkałych w tartaku pod Wiilnietm, 
dlaibeigio że 14-leitnda siostra je&o Ma 
go.... Roziginlewał się i — „dirapnąl". 

Ile w tem 'prarwdy — .niewiadiamo. 
Chłopca skierowano do sttairoslwa. 
Badtzi* •odtesłainjy « oowiroitem do Wilkia. 

Bune z gradem i p (minami 
nad Łodzią i Warszawą 

Wczoraj pomiędzy Łodzią a 
Warszawą rozszalała się wiel­
ka burza. 

Nad Łodzią czarne chmury 
wywołały mrok w całem mieś­
cie, któremu towarzyszyła wiel 
ka ulewa z piorunami. 

Jeden z piorunów wpadł do 
mieszkania przy ul. Głównej, ni­
szcząc odbiornik radjowy i czę­

ściowo demolując urządzenie. 
Burza dotarła do Raszyna pod 

Warszawę. W pewnym momen 
cie deszcz zamienił się w grad. 
Wicher, który towarzyszył bu­
rzy, zerwał część drutów ante» 
tiy radiostacji Polskiego Radja» 
Spowodowało to przerwę w au 
dycji od godz." 1-ej do 4 min. 40 
po południu. 

Bigą s ię 
xv Królewcu i Brunszwiku 

BERLIN. 10.2. Widownią krwa­
wych starć miedzy narodowymi so 
cjąlistami a członkami republikań­
skiego Reichsibantneru był wczoraj 

Królewiec, gdzie ciężkie rany odmo1 

sły 3 osoby. 
Podobne zaburzenia wydarzyły 

sie też w Brunszwiku. 

Obłęd religijny wdowy 
Che ała złoży* syna w ofierze całopalnej Bogu 

BERLIN, 10.2. — Z miejscowości 
Stoln na Pomorzu donoszą o wy­
padku obłędu na tle reliigijnem. Pe­
wna wdowa postanowiła jj&wego 
13-letniego syna złożyć w ofierze 
całopalnej Bogu. O zamiarze swym 
doniosła kierownikowi szkoły po­
wszechnej. do której syn jej uczę­
szczał. Zawiadomiona o tem Doli-
oja udała się do mieszkania wdo­
wy. Drzwi były zamknięte, poli­
cjanci po wyważeniu ich wtargnęli 

do wnętrza. Kobieta rozwścieczO^ 
na, obrzucać ich zaczęła doniczka­
mi, talerzami f t. p, Chorą umysło» 
wa zdołano obezwładnić dopiero 
po rzuceniu kilku granatów z gaza 
mi łzawiącemi, 

Nieszczęśliwego chłopca, który 
leżał skrępowany na łożu, uwołnio 
no z więzów i o d d a n o do zakładu 
wychowawczego. Matkę umieszczo 
no w zakładzie dla obłąkanych. 

Zgon s łynnego r zeźb i a r za 
w Londynie 

Z Londynie zmaft w wieku lat 
) znany rzeźbiarz Jerzy Edward 

* Wadę. twórca posągów wielu zna 

Komilych osobistości ze świata por 
tycznego angielskiego, 

• # • 
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Drażliwe pytania 
pod adresem ]apon|i 

GENEWA, 10.2.—Delegat Japonii 
Matsuoka wręczył generalnemu se­
kretarzowi Ligi Narodów notę, za • 
wżerającą nowe propozycje japoń­
skie w sprawie ostatecznego załat­
wiana przez Ligę Narodów sporu 
mandżurskiego. 

Japonia proponuje, aby w spra­
wozdaniu Ligi kwestję Mandźu-Ko 
pozostawić otwarta, mr*-MW 
jednocześnie uznanie go w przysz­
łości. 

R2ąd japoński godzi się również 
na rozszerzenie kompetencyj ko-
misji rozjemczej. 

GENEWA, 102. Komitet 19-tu 
uznał dziś propozycje japońskie za 
niedostatecznie jasne i postanowł 
zażądać od delegacji japońskiej pi* 
imiennej odpowiedzi na pytan:e, 
czy Japonia gotowa lest uznać su­

werenność Chin nad Mandżuria. 
Jednocześnie postanowiono, że 

sekretarz generalny ustnie zapro-
nuje delegacji japońskiej wyjaśnie­
nie, czy dla wykazania swei pojed-
nawczości Japonja gotowa iest za­
przestać swych operacyj wojsko­
wych przeciwko prowincji JehoL 

GENEWA, 10.2. — Delegat japon 
ski Matsuoka zakomunikował dziś 
popołudniu odrowiedź japońska na 
wezwanie komitetu 19-tu. Matsito 
ka oświadczył, iż Japonja nie mo­
że przerwać akcji wojskowej, któ­
ra jedynie zmierza do ochrony gra 
nic państwa mandżurskiego. 

Akcja ra<ka mogłaby być jedynie 
przerwana wtedy, gdyby oddziały 
chińskie, skoncentrowane w tej pro 
wincji, zostały wvcofane. 

Kapitulacfa „De Ztven Prev.nc.en" 
po zbombardowali u zb nadanej załogi 

Szantaż na Lindbergu 
Afesitotmanle zamachowca na cfrugle dziecko 

Znaikomitego loruiika Lindberga 
prześladuje na ziemi ojczystej ame 
rykańskiej złośliwy los. 

Jeszcze rok nie minął od tragicz 
«ych wydarzeń, w których pań­
stwo Lindbero- pomimo całej potę-
$:i policji i władz amerykańskich. 
stracili z rąk zbrodniczej szajki u-
ikochane dziecko —- nie mówiąc o 
pieniądzach, wyłudzonych od ko­
chających swego jedynaka rodzi­
ców. 

Porwanie pierwszego dziecka 
zostało dokonane 1 marca 1932 r. 

Dziś depesze z Ameryki dono­
szą o nowym skandalu w tym sa­
mym rodzaju. 3rugie dziecko Lind 
bergów, które przyszło na świat 
po tamtej tragedii staje się obiek­
tem zbrodniczych zamysłów. 

Tym razem chyba władze ame­
rykańskie potrafią ochronić ;~dzi-
nę Lindbergów od nowej tragedii. 

# 
ROANOCKE (stan Wirginia), 10.2. 

Aresztowano tu dwu osobników 
pod zarzutem usiłowania wymusze­
nia od słynnego lotnika Lindberga 
50.000 dolarów pod groźba porwa­
nia drugiego Jego syna 6 cło mie­
sięcznego. 

Policja na wiadomość o pogróżce 
podłożyła w umówionem miejscu 
czek na 17.000 dolarów. 

W dniu dzisiejszym z czekiem 
tym zgłosił sie do banku pewien o-
sobnik.' Został on aresztowany w 
chwili, gdy wychodził z banku i gdy 
dochodził do innego czekającego 
nań mężczyzny. 

Sukces Polki 
w rozgrywkach z Duńczykami 

KOPENHAGA, 10.2. Drogi dizien 
rozgrywek tenisowych w Kopenhadze 
4ai wyniki następujące: 

Ora pojedyncza pań: Jędrzejowska— 
Dam 6:1, 6:2. 

Ora podwójna panów: Ulrich i fien-

ricseai — Tłoczy ńskl i Wiłtaan 6:1, 
6:3. 

Mieszana gra podwójna: Jędrzejow­
ska i Wi-ttman — Ber^nielsen i Gheerup 
6:3, 6:2. 

O misfrzosfwo świata 
zawody narciarskie w insbruku 

WIEDEŃ, 10i. W czwartym dinî  
narciarskich mistrzostw świata w In­
sbruku odbył się bieg slalom. Polacy 
sie wzięli udziału w zawodach. 

Oficjalne wyniki następujące: 
W pierwszym i drugimi biegu zwy­

ciężył Anton Sedos (Austria) w czasie 
1*19,1 i 1:10,8. 2) Lantschner (Austrja) 
1:21,7 1 1:18,1. 3) Steurt (Szwajcaria) 

1:24,6 i 1:16,1. 4) Furrer (Szwajcaria) 
1;22.2 1 1:18,9. 5) Daeuber (Niemcy) 
1:28,8 i 1:15,2. 6) Feuz (Szwajcaria) 
1:26,4 I 1:20,6. 

W punktacji drożynowej triumfowa­
ła drużyna austriacka w czasie 10:50.4. 
2) Szwajcaria 11:03.6. 3) Niemcy 11:58. 
4) Anglia 12:03,7. 5) Włochy 13:52.3. 
6) Francja 15:01,4. 7) Rwrwnja 16:28,5. 

GIEŁDA 
GIEIA WARSZAWSKA 

Dewizy 
Belgia 124.20; Holaindja 358.60; Lon-

dyn 30.63; Nowy Jcirflc (Ikaibd) 8.926; 
Paryż 34.86; Pira#a 26.43; Szwaacairja 
172.30; Stekhalim 164.40. 

Papiery procentowe 
3fproc ipoż. bu>dio(wiliaina 43.75; 7 pr. 

ipoż. staibl.'ziacyijłna 57.38 — 58.00 — 
57.63 (w ipnoc.); 4 proc poż. imrwesity 
cyiina 105.00 — 104.50; 4 proc. pańsitw. 
poiż. ppamijiotwia dtoiteinoiwa 58.75 — 58.65 
—58.75; 5 fproc. tanwefnsyt-tiia 43.50; 6 
proc. pożyciztaa dtoflainowa 59.50 — 60.75 
—59.75 (w proc.); 8 ipnoc LZ. Banku 
Kostp. torau. 1 8 proc. olbllig. Bainiku gosp. 
kraj. rpo 94.00 (w proc); 7 proc LZ. 
Barciku g-osp. ktrai i 7 proc obhg. B. 
fgosp. knad. po 83-25; 8 proc LZ B. 
rolnieffo 94.00; 7 proc. Baraku rolnego 
83.25; 8 proc LZ. bmdowtlairae Banku 
KOSP krai I eim. 93.00; 4 i p6ł proc-
LZ. z'etmsk:e 36.75; 5 proc. LZ. War« 
sza«wy 49.50; 8 proc. LZ. Wanszawy 
43.75; 10 proc m, Radomiia 36.50. 

Akcie 
Batnk Polski 73.50 — 74.00 — 73.50. 

bez łoupomu za 1932 r. (8 zł.). 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Na wczerajszem zeftwarnuu Ki'e!fdy 
.ztbożowo - towarowej w Wairs:zia.w.e 
iiłotowaino za 100 klg. pairytat wa»otn 
Warszawa, w hamdliu hiuiptowyim, w ła-
diumikach wagonowych: żyto I-szy 
staimdant 17.75 — 18. Ii-#i stainidairt 
17.50 — 17.75; pszenica iara czeirwoma 
szklista 32 — 33; pszenica jeidlnoliita 31 
—32; pszionnca zbfteiramia 30.50 — 31; 
owJes jeidnOliitiy 16—17; owies zibieira-
ny 14.50 — 15; jeczmeń ma kasze 
15.25 — 15.75; jęczmreń browarny 
16.50 — 17.50; mąka psaemina luksuso­
wa 50—55; mąka pszenna 0000 45—50; 
mąka żytnia pytlowa I-szy jra<t. 30— 
32: mąka s i towa i razowa 23—^25; o-
trebv pszenne szale 10.50 — 11; otrę­
by średmte 10—10.50; o>tręby żytnie 9 
—9.50; kuchy lniane 19—20; kuchy rze 
pakowe 15—15.50; kuchy słoneczniko­
we 15.50 — 16. 

LONDYN, 10.2. Z Batawtf dono­
szą, że poście za zbuntowanym 
krążownikiem „De zeven Prov:n-
cien", dzięki energicznej interwen­
cji dowódcy eskadry doprowadził 
do zlikwidowania buntu. 

O godzinie 9-ej rano dowódca es­
kadry przesłał przez radjo ultima­
tum do zbuntowanej załogi krą­
żownika domagając się bezwarun­
kowej kapitulacji w ciągu 10 minut. 
Załoga „De zeven Provincien" od­
powiedziała, że gotowa jest poddać 
sie pod pewnemi warunkami, które 
tuż wysunęła Doprzednio. 

Dowódca eskadry polecił rozpo­
cząć bombardowanie krążownika 
z samolotów. 

Pierwsza bomba została rzucona 
a gdy to nie poskutkowało, drugą 
rzucono na pokład. Wybuch bomby 
spowodował pożar. 

Gdy buntownicy nie zastosowali 
sie do uil t im a tum dowódcy w cią­
gu przewidzianego terminu—kor.tr 
torpedowiec „Rindjani" począł 
ostrzeliwać krążownik. Działa „De 
zeven Provinoien" odpowiedziały 
ogniem: 

Po krótkiej walce wobec prze­
ważających sił i pożaru na pokła­
dzie krążownika buntownicy skapi­
tulowali. 

Pożar na „De zeven Provinoien" 
trwa. 

BANDOENO, 10.2. W związku z 
wiadomością o zbombardowaniu 
obok krążownika, jako ostrzeżenie, 
krążownika „De zeven Provin-
cien", donoszą, iż na okręcie tym, 
jak dotychczas stwierdzono, jest 18 
zabitych i 25 rannych Wszyscy 
pozostali nrzv życiu poddali sie. 

BATA VIA, 102. — Wedhug o-
statnch oficjalnych danych, od po­
cisków. rzuconych z aeroplanów 
na pokład zbuntowanego okrętu ho 
leinderskiego „Seven Proyinzien", 
zginęło 18 członków załogi, w tern 
15 Jawajczyków i 3 Europejczy­
ków. 

HAGA. 10.2. — Teł. wł. — W roz 
maitych miejscowościach holender 
skich Indyj wschodnich ludność tu­
bylcza urządza manifestacje lojal­
ności dla władz holenderskich i po-
teoia bunt na krążownaku „De ze-
ven Proyincien*'. 

Na posiedzeniu rady ludowej do­
wódca marynarki wojennej w Ind­
iach Wschodnich oświadczył, że 
stwierdzony został udział frałych 
w buncie na „De zeven Proyin­
cien". 

Buntownicy zamierzali zdobyć 
sobie żywność i zaoasy paliwa od 
napotkanych okrętów handlo­
wych groźba użycia armat okrę­
towych i zamienić krążownik na 
okręt korsarski. 

18 Ukraińców z U.O*N. 
przed sądem przysięgłych 

LWÓW, 10.2. Przed sądem przy­
sięgłych rozpoczęła się dz ś roz­
prawa przeciwko 18-tu Ukraińcom, 
oskarżonym o należenie do O. U. N. 
o koliportaż ulotek treści antypań­
stwowej oraz o udział w ustfowa-
nem morderstwie kaptu.row«rru 

Proces ten jest ncjako dalszym 
cągiem sprawy przed sądem do­
raźnym w Tarnopolu, który trzech 

oskarżonych o usiłowanie zabfy 
stwa n.ejakieso Zatyrki skazał 114 
karę śmierci, przyczem jednemu 2 
nich Metelskiem-u P. Prezydent i a . 
mienił karę na dożywotn.e węzi^ 
n!e, zaś sprawę reszty współoskar. 
żonych. a mianowicie Tylczaka \ 
Metelsk ego (brata poprzednio wy. 
m enionego) przekazał na drogę po. 
stęipowania zwyczajnego. 

Połowiczny blok 
bez niemierfto-narodowycli 

BERLIN. 10.2. Próby utworzenia 
bloku ugrupowań prawicowych pod 
nazwą „Zrzeszen.a chrzęść jańsko-
narodowego" nie dały pozytywne­
go wyniku. . 

Niemiecko • narodowi odmówili 
przystą/pienia, natomiast doszło do 
porozumienia wyborczego pom.c, 
dzy ludowcami, chrześcijańsko • 
społecznymi i partją chłopską. 

Pełna tabela Loterii Pafisłwowej 
wczoralsze^o ciągnienia 

170 mlljonów franków 
Asekuraifa za podpalony „Atlant q j e u 

PARYŻ, 10.2. Sędzia śledczy w 
Bordeaux rozpoczął wczoraj na 
podstawie sprawozdania komisji 
technicznej badania przyczyn ka-' ^^palenia. 
tastrofy na parowcu „Atlantiqu~M 

Przesłuchał on wczoraj pewnego 
Włocha, który jest podeirzewany 
przez część załogi o dokonanie 

JfROMUU JFlPfiPflHfZNA 
WYNURZENIA FILOFRANCUSK1E 

VON PAPENA 
Wicekanclerz von Papein udweW 

przedstajwtoieiowi fcLe Temps" wywia 
du, w którym wypowiada się za jak-
jrajdiatej Idącem zbliżeitiiiam pomędzy 
Nie-mcami a Francją. 

HANNOWER SKARŻY 
Hamnow©rski s-ejm prowtnojcniailfiy 

pfKStainowił wnieść skargę do Trybu­
nału Rzeszy w Lipsku przeciwko rzą 
dowi konrisaryczineimu Prus z pawud-u 
nlel&galinego rozwiązianiia sê mm pra* 
skieiffo. 
PRZECIW JEŻYKOWI TURECKIEMU? 
ji W wiek miejscowościach w Turcji 
doszło do z^aiburzeri wobec nakazu od 
bywania modłów w języku tureckimi, 
a nite Jak dotąd w arabskimi. 

„HITLEROWCY" W GRECJI 
Jeden z przywódców partji loido-

wej, Merk«iri«, wystąipil z partii i u-
tworzył stronniietwo narodiowych s&> 
cja!!stów. 

EPIDEMJA GRYPY MALEJE 
Stirerteilność z powodu grypy w 

miiastach angielskioh zimniejsza się nie 
znacznie, w ubiegłym tygodniu zmarło 
na gryipę 1911 osób. podczas, gdy w ty 
godmim poiprzedizającym — zmarło 
1934. 
TYLKO LEKARZE FRANCUSCY 
Senat francuski uchwalił projekt 

ustewy, zeizwailający na wykonywanie 
praktyk; lekarskiej we Francji tylko 
lekarzom posiadającym dyplomy fran­
cuskie. 

ROBOTY ZAMIAST ZASIŁKÓW. 
Rząd chilijski uchwalił zaprzestać z 

dniem 30 Hpca płacenia bezrobotnym 
zasiłków rządowych. Wzamian za to 
bezrobotni będą zatrudnieni przy eks­
ploatacji pokładów złotodajnych w do­
linach Andów. 

PREZYDENT BAWARJI? 
Rząd bawarski zanremza stworzyć 

odrębny uiriząd preizydemifca krajowego 

dllia Bawanji. Zamieirzen.ie to pozosita-
je w zwia/zku z osta*n'ą itnteirwencją 
-rządu Rztesizy w PnuiSiach. 

EWAKUACJA SKARBCA. 
Z Pelkimoi do Szati@has3*u wyiruszyl 

pociąg pamoerny, tooirnwojowamy przez 
iparoise* żoSn:©nzy z kainabnaimii ma-
szynowemii, a wiozący skarbiiec b. ko­
rony chińskiej, oszacowany ma paręset 
miliomów jenów. 

DROŻYZNA W NIEMCZECH. 
Środki żywnościowe w Nieimoze-oh. 

a in. ku szimailec, zmaczmiie zwyżkowa­
ły. Jest So następstwem nowych ta-
\yi celińych rząidib HittUera.' 

ZAGROŻONE OKRĘTY 
Dwa okręty rosyjisk'e „TajimyT*' J 

„Soiwict" nadisyrają rozpaczliwe sy-
gmiaiły o Taitwnek z oceaimu Półmocnego. 
Na pomoit ma wymuszyć wkirólcie lod-o-
łamaaz „Krasim". 

„Małygim" naitomrast zosita? ilSiucow> 
na pastiwę losu. gdyż dozfnal ón szere­
gu ciężkłdh awan)i. 
WYSTĄPIENIE PRZECIW POLSCE. 

Związek Ni>enłców zagranicznych u-
nządiziilł w Benlimie z racji pobytu pro­
pagandowego satmołoitu studentów 
gdańskich w Stu-tgarcio wielką mani­
festację przeciwko Pomorzu polskie­
mu i na rzecz przyilączeirMa Gdańska 
do Niemiec. 

TONĄCA WYSPA. 
Wyspę Sandy Po'mt koło Nowe! 

Fun.lian.dji zalewa woda, połączenia te-
legralicane zostały pnzerwane. 700 
mieszkańców pragnie dos^tać sie na No 
wą Fnniawdję, ale z powodu hnraganu 
jest to niiomiożiiwem. 

TĘPIENIE KOMUNIZMU. 
Przywódca hitlerowców w Berto!* 

hr. Helllidorf oświadczył, że partja ko-
mumistyema będizie w Niemczech żaka 
zana. gdyż — jak uważa — n edopusz 
czailne jesit istnienie stronnictwa, które 
otrzymuje wskazówki i plendędize z 
Moskwy. 

Zł. 100.000 na nr. 51744. 
15.000 zł. na n-ry: 4423 135238 
Po 2000 zł. na n-ry: 6044 15926 19607 

21295 990 35630 74047 137 551 111010 
1116S4 112623 122455 

Po 1000 zł. na n-ry: 6724 10451 41718 
43189 67291 82943 »5114JLlJ3i4 133954 

Po 500 zł. na n-ry: 7696 15600 31124 
54195 81583 95098 11605 121699 122794 
125586 130179 132495 139953 145106 

Po 400 zł. na n-ry: 10453 11596 14666 
15238 797 25859 34107 35720 41116 
43336 48598 58150 65949 72102 73155 
76783 868S9 S9390 102877 105001 668 
113311 141167 715 142217 

Po 300 zł. na n-ry: 2466 533 4489 
9442 692 14168 16147 502 17416 17711 
18089 19892 22\5S 25239 558 26667 
27263 421 30472 30739 31475 32867 
34904 39169 41352 648 857 4208 46812 
51252 53637 54403 61322 64987 67898 
69033 70812 77355 79496 80400 81200 
86845 9098 96449 98483 99256 4S1 100 
660 101535 104006 523 105422 505 
106257 115710 116664 118023 120225 
122884 125358 12534 134784 137459 
140720 763 141855 143336 

Premje zł. 100.000 premij podzielo­
nych zostanie pomiędzy ponownie wy­
grywające losy. w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre-
mij ustalona zostanie po ciągnieniu 
4-ej klasy. 

N-ry N-ry: 28 1057 519 2533 4605 
5140 6570 8489 14666 15290 17600 19090 
872 20608 21035 22383 25239 564 27406 
29698 30933 33729 34527 35720 36906 
38535 39412 40274 41113 116 648 42054 
436 43916 978 540 44151 872 46037 46812 
47310 269 376 886 50886 51341 478 54847 
56331 56648 57808 58476 810 60460 67233 
669 922 63770 943 64388 .395 488 66498 
67758 68472 69489 590 70856 72811 72823 
74218 702 75084 333 77355 78130 79112 
82943 84102 202 379 818 86930 87655 
88544 970 92441 93987 95076 97489 812 
99 159 481 100067 186 341 660 671 684 
101843 104310 383 105001 422 554 668 
106758 108171 109630 717 113459 121750 
123064 124141 188 491 570 125243 955 
126023 127552 898 130139 133044 134001 
135273 324 654 136152 137598 138796 
139932 141715 142529 143290 

Stawki 
209 13 316 443 532 40 653 866 1124 

236 46 98 309 424 61 629 39 843 2102 
321 3458 753 839 938 4000 100 285 306 
8> 571 683 705 806 26 955 5118 209 319 
584 706 905 45 6075 144 249 444 93 
554 654 822 7131 355 821 39 8078 183 
316 563 74 85 603 901 9091 133 322 449 
56 77 805 37 

10076 206 325 74 554 805 92 11126 
359 564 676 13070 178 247 516 662 14013 
181 213 307 476 853 15048 257 392 % 
402 3 26 722 16088 897 910 17023 179 
249 658 889 18280 450 786 903 19090 
226 92 350 455 87 591 745 820 32 
20057 96 146 78 531 59 747 974 98 

99 21209 860 22138 606 41 57 736 883 
23077 213 788 887 24140 317 686 760 
25597 26313 85 93 95 428 65 618 722 
27329 578 792 870 28415 525 797 816 
69 29071 84 171 235 96 365 568 
30013 58 160 317 52 412 18 714 61 

863 988 31054 233 76 548 649 32347 77 
414 24 638 33049 222 51 399 416 23 96 
548 72 727 34129 318 548 721 38 *84 
996 35210 329 468 574 606 29 752 942 
36097 319 401 37487 547 633 34 768 
38063 108 79 361 584 770 39035 103 17 
18 254 571 83 837 
40396 413 525 785 41022 63 183 300 

73 93 793 903 42432 696 43253 453 582 
S35 908 44021 80 85 323 36 37 42 59 71 
508 766 853 45021 136 48 482 510 76 
95 736 823 52 959 71 46010 121 6?4231 

616 798 47121 84 437 542 768 349 48013 
15 30 38 295 641 811 977 49255 64 310 
22 415 714 38 964 
50043 65 141 56 237 733 51349 

87 424 56 558 86 727 41 52171 7Sl 
53041 321 67 91 973 94 54024 454 
637 78 750 993 55362 92 415 66 877 
923 56123 53 54 438 57027 116 41 
6?2 796 995 58004 44 55 270 450 30 
612 70 702 71 59009 42 96 216 51 
344 878 958. 

60047 138 95 291 513 648 53 61113 
79 399 423 563 64 631 748 896 62191 
94 219 610 23 852 85 97 63071 198 
299 328 728 41 64036 60 255 61 
65107 222 30 518 70 764 66044 58 
209 517 629 745 898 67106 21 224 
5527 50 840 54 907 68176 235 428 
589 672 69025 271 673 894 922. 

70105 210 336 424 64 722 71137 
453 86 527 941 72129 37 484 86 618 
760 931 73067 324 685 771 804 
74024 41 159 285 521 620 983. 
75203 54 313 76078 271 73 558 876 

96 77428 80 672 24 97 78064 130 64 380 
591 693 744 864 79037 58 375 623 892. 
80056 91 324 496 524 841 929 49 

81304 404 568 619 776 864 9.13 35 
82008 115 215 545 834 40 943 83804 
84244 62 324 42 920 85044 102 358 62 
409 19 611 909 60 66053 278 420 77 
87125 42 241 75 711 848 73 88150 270 
83 93 303 19 71 486 504 643 833 34 
89059 84 493 518 615 984 
90232 680 832 91248 516 87 640 88 

744 801 25 92160 97 99 235 56 407 839 
999 93029 68 351 700 807 977 94148 98 
282 408 588 708 944 95082 308 51 530 
72 96 602 88 827 919 96108 263 78 323 
86 492 831 51 97022 231 318 73 641 80 
723 36 9S332 72 99017 126 216 67 349 
459 619 876 87. 

100096 449 67 75 894 101266 3c5 96 
521 608 757 988 102651 889 103272 433 
730 915 104102 451 727 887 105275 346 
68 556 57 656 827 939 106021 59 222 98 
358 582 745 968 107043 142 385 108168 
410 68 633 790 97 967 109063 139 295 
863 956 94. 

110253 330 33 49 62 478 111066 122 
237 503 640 887 112146 255 579 635 
735 113114 20 26 289 305 79 450 509 
114116 32 700 929 115432 743 61 63 
858 956 116033 39 80 22^ 117108 485 
501 637 76 118031 82 119 616 91 119052 
100 560 793 931 98. 
120046 138 218 316 17 73 791 995 

121051 488 662 818 902 122203 41 312 
585 689 780 805 9 949 51 12.1039 79 181 
226 366 67 445 596 700 45 79 124070 
247 412 24 540 89 693 997 

125025 68 121 53 223 356 572 606 U 
724 953 126008 25 917 127317 49 91« 
128437 783 936 84 129081 93 
130043 110 397 428 512 44 52 90 634 

95 742 854 86 131155 425 647 76 723 
81* 41 43 132187 259 380 647 730 927 
45 133050 64 85 311 49 422 647 905 10 
l^,6i §2 V 4?5 658 9G0 I35395 518 633 57 78 932 136107 360 546 662 717 819 34 137022 23 167 87 222 509 607 
IJ^L??.42 I38089 *» 77 HM 139430 547 649 »5 
•J2S3& 506 m m I410^ 130 SM 
26 770 92 142013 287 396 789 949 Y43.tf0 
400 505 686 762 861 900 144132 21? 415 
24 868 920 145271 306 62 537 42 615 TO 
?30J46004 189 264 333 602ViI 724 837 
62 64 949 92 147451 541 883 921 

—"•-••• — : — : o : — — 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Sulknię miała tia sobie wieczorową^ z ciemno­

czerwonego aksamitu. 
Kształtna główka, z iiskrzącemi się oczyma 

I pysznie 'krwistemi wargami, jiatk piękny kwiat na 
smafkłej łodydze szyi — kołysała się nad białemi 
ramionami. 

Wyglądała przepalenie. 
Mówiło jej o tern łtustro, czytała to również 

w jego spojrzeniu, które Wadziło po niej pełne za­
chwytów. 

— Jesteś gotów? — spytała, 
— Jakto? Gotów na wszystko... Nie wiem tylko, 

gdzie jesteśmy, 
— Czy cię to niepokoi? Ja jestem szczęśliwa, 

gdy mogę się choć na kiilka godzin wyrwać z tego 
zgiełku, któiy tak męczy w Paryżu. Posłuchaj, jak 
*tu cicho, popatrz — jaik pięknie. 

Podeszli do okna, które było otwarte na pię.kny, 
gęsto zaludniony drzewami park, Oświeflał je wscho­
dzący księżyc. 

— Nie byłeś rutaij nigdy? — spytała po chwili 
; milczącej adoracji przed ciszą, kołyszącą się na 
drzewach 

— Nie. Nie wiem, gdzie jesteśmy. 
— To miejsce nazywa się Vc!!'!e d'Avray. Ale to 

wszystko jedno... Jest to mieiscowosć, w której spą-
*izają najcudniejisze chwile fcakochanU ' 

Rzuciła nań spojrzenie z uikosa. 
— Dobrze się tu czują — dodała. 
Uznał tę chwilę ZA najodpowiedniejszą do zde­

cydowanego kroku. 
Stali blisko siebie. Szybkim, choć delikatnym 

chwytem Tamiena przycisnął ją tou sobie i przywarł 
gorącemi wargami do jej szyi. 

Nie broniła się. Dopiero, gdy dłoń jego wpełzła 
na piersi, chwyciła ją delikatnie i odsunęła się. 

~ Bądź grzeczny... — powiedziała. 
Trzymała teraz obie jego ręce w swo!ch dło­

niach i patrzyła mn w twarz. Był obezwładniony. 
Pochyliła s'ę km niemu i delikatnem muśnięciem warg 
pocałowała go w usta. Raz jeden... Potem puściła 
jego ręce —- a»le już zapóźno było chwycić ją w obję­
cia. Wyślizgnęła się, podbiegła do drzwi i otwo­
rzyła je. 

— Idziesz ze mną? Pójdziemy do parku, aby o-
mowić program dzisiejszego wieczoru... 

W korytarzu czekał na'n:ch dyrektor t&go sa­
natorium dla zmysłowo chorych. 

Dyskretnem pochyleniem głowy zatrzymał Za-
kolslkiego. 

—• Jakie są życzenia państwa? — spytał poważ­
nym szeptem. 

Marysia wyłowiła męia z kłopotu. 
— Powiedz mu poprostu — on to zrozumie: 

chcemy ciszy, zupełnej ciszy... 
Zakolski powtórzył wreszcie i zdziwił s:ę. źe 

dyrektor pochylił głowę z szacunkiem Zrozumiał. 
Te słowa widocznie były mu znane. 

— Mogłabym przysiądz, że na obiad będziemy 
miełi przedewszystikiem langusta. Szikoda. że tego so­
bie nie wymówiłam. 

Teraz dopkrg ZakolskieiiDJU zrobiło m dziwcie 

, — Widzę, że nie jesteś tu poraź pierwszy. Znasz 
zwyczaje tego ustroń a. 

— Znam — pow edziała krótko. 
Szli ciemną aleją ku iskrzącej się w świetle księ­

życa tafli jeziora. 
— Czy ładnie tu? — spytała. Nie odpowiedział. 
— Bałabym s;ę chodzić tu sama. Z każdego 

drzewa może wyskoczyć strach.-
Milczał. Zrozumiała, że jest nadąsany. Gdy po-

deszih nad brzeg jeziora, pociągnęła go ku ławeczce 
i zaraz, gdy siedli, spytała: 

—. Jesteś zazdrosny?... Tak. Znam to ustronie 
dla zaikocnanych. Pokazano mi je raz i od tego czasu 
przyjeżdżam tu często. Pokazano mi wtedy, gdy my­
ślałam, źe kocham, a przyjechałam — aby szukać 
choćby najmniejszego śladu tego kochania... Ro­
zum. esz? 

Zamilkła, bawiąc się zerwaną z krzaka gałązkę 
— Nie znalazłam — powiedziała po chwili Tu 

niema żadnych siadów mej miłości. Tego możes» 
być pewien.. Tu wszystiko przypomina mi, że ni* 
kochałam nikogo tak, jak ciebie. 

Wszystko to było obojętne dla ZalkoHskiego któ­
ry nie mógł przecież nazbyt głęboko wczuwać sie 
w rolę Grajnerta, v 

Sentymentalne wynurzenia, niezrozumiałe dlań 
nie zdołały przekonać go. ' 
• — Puszczała się w tym Paryżu! — orzekł krót­
ko i trafnie. 

Nie czuł zazdrości, ale — wolałby, gdyby bvło 
inaczej. J 

Chłodny powiew wiatru od wody przejął c<> 
dreszczem, źe wzdrygnął się. 

To bvk> potrzebne. Położyła mu rękę na kola 
anch i powiedziała tktlwie: 

— Uwierz w to, co mówię. Nie kochałam tutaj 

w?,"?** — było iut chłodno. 

U Chylona,' smuTn l 5 ^ e w n S t S i U / ' Ó W < 
Czegc nneiro ch^ai r,V~l zaoumana... 

- - Marysiu _ nie rań mi serca. ' 

Pragnie zrozumieć nc wiecel Tak ,n t
0i,T e ' ,"* 

Wda jej nastrojowi hA Je^SiloienS' ' V * 0 , C 0 * * 
b, & 3 E wsta,a l ™ln™ ^ Ł odchodź 

stokrotn-e" V W r 6 c l S z ~ wynagrodzę Cl 
w s i a d ł a ' * : 0 d w r f l c ' w s ^ a * * . Patrzał chwiW 

( d - c u.) 
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Za marzenia do więzienia? 
Lhty, związane różową wsłązeczi 

Przed jedmyim z sadów bawar­
skich zakończył się ostatnio nie­
zmiernie ciekawy w dziejach kry-
rnindiistyki proces. 

Dowodzi on, jak to. niekiedy. 
najbardziej obciążające okoliczno­
ści mogą sie wyjaśnić wkońcu na 
korzysz oskarżonego. 

Ruth i Daisy. 
Pewien zamożny lekarz miał je­

dnocześnie dwie przyjaciółki: Ruth 
I Daisy. 

Ruth miała 42 lata i była za­
rządzająca. jego dóbr pod miejskich. 
Daisy mieszkała w mieście, miała 
z lekarzem syna. 

Lekarz umarł. W testamencie 
zapisał cały ma.iatek Ruith. Figu­
rował tam tylko jeden legat dla 
syna Daiisy. 

Daisy i Ruth rozpoczęły proces 
o spadek. 

Piotr. 
W majątku ziemskim lekarza. 

mieszkał w tym samym domu, co 
Ruth, 24-letni agronom Piotr. 

Daisy oskarżyła Ruth o to. że 
Piotr utrzymywał z nia bliskie 
stosunki. Piotr złożył przysięgę, 
że między nim a Ruth nic nie było. 

Wtedy. Daisy oskarżyła Piotra 
o krzywoprzysięstwo. Ale ponie­
waż świadkowie przez nia wezwa­
ni nie umieli nic stanowczego po­
wiedzieć o stosunku Piotra i Ruth, 
więc sad sprawę o krzywoprzysię­
stwo umorzył. 

Listy miłosne. 
Ale mściwa Daisy nie dała za 

wygrana. Apelowała. Dokonano 
rewizji u Ruth i u Piotra. U Ruth 
nic nie znaleziono. 

U Piotra? W biurku młodzieńca 
leżała paczka listów, związanych 
różowa wstążeczka. Były to listy 
miłosne Piotra do Ruth. Podipisane 
były: „Twój ukochany Piotr" i 
zawierały wiele nienadajacych się 
do powtórzenia zdań. A więc 

Piotr kłamał, składając przysięgę, 
że nic go nie łączyło z Ruth. 

Marzyciel... 
_ Piotra aresztowano. Zeznał, że 

listy te pisał, ale nigdy ich nie wy­
syłał. Ruth zkolei twierdziła, że 
nigdy tych listów nie czytała. 

Zawołani eksperci-psychologo-
wie orzekli z cała pewnością, że 
Piotr mógł mie przeżywać nigdy 
opisywanych w listach faktów; że 
marzył tylko o miłości Ruth i wy-

••* 
ładowywał sie w pisaniu do niej. 

Okazało sie. że Piotr pisywał 
takie same listy do kobiet, których 
nawet nie znał osobiście. 

Uniknął wiezienia. 
Sad uniewinnił Piotra, który był 

jiuż tak bliski wiezienia za krzy­
woprzysięstwo. Rzeczowe dowo­
dy były przeciwko niemu, i gdy­
by nie wnikliwa analiza psycholo­
giczna, cierpiałby niewinnie za 
marzenia o miłości... 

Oryginalny cennik 
20 [afek. para botów I kapelusz 

Holenderscy malarze zabrali się 
energicznie do walki z kryzysem. 
Poneważ n.e mają nadziei na to, 
by otrzymywać za swe dzieła go­
tówkę, więc opatrywali obrazy 
całkiem innego rodzaju cenami. 

Na jednej z wystaw w Amster­
damie można było oglądać ostat­
nio takie obrazy: Piękna martwa 
natura, a na niej kartka: „Kape­
lusz": to znaczy, że nabyć ją moż­
na za cenę kapelusza. Wazon z 
kwiatami i kartka: „Para bu­

tów". Widok miejski i kartka: „20 
jajek" itp. 

Jak Vicki Baum pisała 
„Ludzi w hofe!u"? 

Bohaterów c, wzięci z życia 
Mało który utwór literacki cie­

szył się na całym świecie takiem 
powodzeniem iak „Ludzie w hote­
lu" Vicki Baum. 

Powieść przerobiono na sztukę 
teatralna sztukę z kolei na film. a 
wszystko podobało się jednakowo. 
Autorka, nagabywana, w jaki 
sposób stworzyła postaci swej 
książki, powiedziała następujące 
ciekawe szczegóły. 

„Ludzi w hotelu" napisała szyb-

Miłość, która zabija... 
Tragedja kobiety w wieku niebezpiecznym 

„To nie ja zrobiłem! To riie ja! wała w nim cała rodzina: sam Ge-
To nie ja!..." | ricke, jego żona Małgorzata i dwo-

Te słowa powtarzał w kółko, • je ich dorosłych dzieci, syn i cćr-
jak obłąkany miody człowiek, gdy • ka. 
nadbiegła policja, zwabiona strza-j W sąsiedztwie z rodziną Geric-
łatni. 

Działo się to o 4-ej nad ranem w 
berlińskim parku zamiejskim Plan-
terwald. Na trawniku leżały zwło­
ki niemłodej już kobiety. W zaci­
śniętej" kurczowo dłoni trzymała 
rewoiwer 

Ta okropna scena okazała się 
rozwiązaniem dramatu istotnie nie-
zwykłego, którego parą bohaterów 
są: kobieta 48-letn'a i dwa razy 
młodszy od niej, bo 24-detnd męż­
czyzna. 

* 
Od 27-mnhi lat w jednem i tern 

samem mieszkanku berlińskiem 
mieszkała para małżonków Ge­
ricke. Powodziło im się ostatnio 
doskonale. Gericlke. niegdyś praco-
wnk sklepowy, przed kilkunastu 
laty założył sobie własne przed­
siębiorstwo: sklep spożywczy. In­
teres rozwijał się świetnie, praco-

ke mieszkała rodzina konduktora 
tramwajowego Kergera. Syn Ker-
gerów Hans przyjaźnił się i uczył 
razem z młodym Gericke. 

Hans Kerger był subiektem v; 
jednym ze sklepów berlińskich. A-
le przed rokiem, dotknęła go 
straszna klęska redukcji. 

Gdy pewnej niedzieli Kergero-
wie skarżyli się sąsadom z tego 
powodu, Gerickowie postanowili 
ich ratować. 

— Znajdzie się dfla waszego 
chłopca posada u nas — powie­
dzieli. 

Już nazajutrz młody Kerger stał 

xa ladą sklepu Gerieków. 
Ale od tej chwih wszystko zmie 

tliło się w domu poczciwych skle­
pikarzy. Małgorzata Giericke. wzo 
rowa gospodyni, dobra matka 
wierna żona i dzielna kupcowa sta­
ła się inną kobietą. Zaniedbywała 
dom męża i gospodarstwo, stroiła 
się. mizdrzyła do młodego Kerge 
ra, a nawet zaczęła z nim bywać 
w kinach i kawiarnach. 

Co gorsza. 24-letni Hans zako­
chał się w swej 48-letniej szefo­
wej tak bardzo, że dla niej zerwał 
ze swa młodą przyjaciółką. 

Sytuacja stawała się coraz bar­
dziej tragiczna. Nie pomogły per* 
swazje. prośby męża i dzieci, pani 
Gericke była głucha na wszystko. 

Przed dwoma tygodniami Mał­
gorzata Gericke uciekła • z domu, 

wraz z młodym Kergerem. zabie­
rając wszystkie swe oszczędności. 

Dziwna para rozpoczęła hulasz­
cze życie. Noce spędzali w roz­
maitych hotelach Berlina, wieczo­
ry w lokalach rozrywkowych. Pie 
niądze topniały, ale oni nie myśle­
li o tern. 

Wreszcie, gdy przepili ostatnie 
grosze udali się w nocy do parku 
Planterwald; tu Małgorzata Ge­
ricke zaczęła namawiać towarzy 

ko, bo w 40 dni. Ale obmyślała so 
bie tę poweść „nosiła ją w sobie" 
całych 7 lat. 

Prawie wszystkie jej figury wzię 
te sa z życia. 

Buchalter Kringelem to typ, któ 
ry znała przed laty, i nawet raz 
już napisała o nim krótka nowel­
kę. ale to jej* nie wystarczało i raz 
jeszcze uwieczniła go w powie­
ści. 

Małą stenotypistkę „Flammeheii" 
poznała Vicki Baum pewnego dnia, 
gdy będąc w hotelu w Dreźnie, po 
prosiła o przysłanie jej maszynist­
ki. Rozmawiała wtedy długo z mło 
da dziewczyną, i zaczęła ją sobie 
wyobrażać w różnych sytuacjach 
życiowych. 

Scenę, w której przemysłowiec 
Preysing zabija barona Geigerna 
zaczeronęła z kroniki w gazecie. 
Była tam opisana przygoda bankie­
ra z prowincji, który spędzając noc 
z przypadkowa znajoma w jednym 
z hoteli berlińskich, złapał w poko 
ju tei pani włamywacza i wyrzu­
cił go przez okno. Prasa opisała 
ten wypadek z nazwiskami, o 
czem dowiedziała sie też żona o-
wego bankiera na prowincji. 

Wreszcie, w Berlinie widziała 
Vicki Baum na scenie tancerkę 
Pawłowa na krótko przed śmier-

D a w n a f lota p o l s k a w porc ie G d a ń s k i m 

Śpiączka w Cannes 

sza, by popełnił z nią wspólne sa 
mobójstwo. Wahał się. Wtedy wylcią tej wielkiej rosyjskiej artystki, 
dobyła rewolwer i trzema strza- W"tedy przyszła jej do głowy 
łami pozbawiła się życia.. Imyśł która zrodziła Gruzińską 

Modelka żąda swego aktu 
Ktopoty wdowy po malarzu 

U wdowy PO znanym szwajcar-{ła dama i wyjaśniła, że z Ottona 

O dziwnym wypadku donoszą pi­
sma francuskie. 

Oto przed trzema dniami patrol 
policji w Cannes znalazł w ogro­
dzie o godzinie 5 nad ranem jakaś 
elegancko uibraną kobietę, która w 

wieczorowej sukni spała na ław­
ce. 

Pomimo wszelkich prób. kobieta 
nie obudziła s"ę i przewieziona do 
szpitala, śpi już od trzech dni. 

Lekarze przypuszczała, że jest to 
rzadki wypadek śpiączki 

• • * - ; -

Co wróża swazdy ra dzień 11 lutego? 
N?e asie sytuacfe 

Dzień dzisiejszy 
przynosił sipotęgo-
wamie się ostrożno 
ści, krytycyzmu, 
wyrachowania, za­
interesowanie toi-

llŁfcaTi^r^JiJll srieną, medycyną 
lub prawodaw­

stwem spritecznetm; nadaje się do dy-
Skusyj mamik owych, układania prajek-
iów. finansowych, naiuczain-iai, pnący urny 
słowej, stosunków z robotnikami i pod 
władnymi. 

Naogół nie olbieouje pomyśfnych re-
zmłtatów w sprawch życia praktyczne­
go. Ranek przedstawia się "wprawdzie 
dodatorto i do potoKfoiia możemy z 
wiekszem powodzeniem,, aniżeli w innej 
porze drciia załatwiać interesy handlowe 
i korespondencję, lub poszukiwać za­
robku. 

Jednakie ianż przed godiz. M-tą za­
mączy się gorszy nastrój w związku z 
drobnemi niepowodzeniami, a chociaż 
wferó-tce to Ustąpi — zaraz po godź. 15 
passa znowu ulegnie pogorszeniu. 

Możemy wówczas być narażeni na 
niepokoje, nieoczekiwane zawody lub 
wydarzenia niepomyślne. Nie będzie ło 

wprawdzie nic poważniejszego, ale o-
kres późniejszy nie wykazuje dodatnich 
wpływów kosmicznych i krótko przed 
godz. 19-ą może nam przynieść sytua­
cje chaotyczne, napięcie nerwowe, za-
meszame i niepokoje. 

Kolo zaś godz. 20-ej możemy prze­
żywać rozbudzenie zmysłów, podrat-
nienie, chęć przejawiania swej aktyw­
ności i ekspansji, co może nas dopro­
wadzić jednak do reżlultatów niepożą­
danych, bowiem później., kolo godtz. 
22-ej — ujemne wpływy daJekiego Nep­
tuna mogą nas znowu narazić na za­
mieszanie, niepokoje nerwowe lub zet­
knięcie z ludśrrt podstępnymi, którzy 
zapragną wyikonzystać naszą ła>twowier 
ność. 

Dziecko dziś urodzone — inteligentne. 
krytyczne, amafityazne, ostrożne — o-
każe diużą wrażliwość, nerwowość i 
zdolności do muzyki. Może osiągnąć 
powodzeimie w zwiazlkm z plynani'. wo­
dą, podróżami wodnemi, marynarką. 

Winszuiemy: 

skim malarzu Ottmanie, zjawiła się 
w parę tygodni po śmierci artysty 
jakaś dama i oświadczyła, ze żąda 
wydania dwu pozostałych po nim 
obrazów. 

Były to duże olejne płótna, 
przedstawiające akty kobiece. Po 
nieważ obrazy Ottmana są cenne, 
wiec i płótna te przedstawiały du 
ża wartość. 

— Jestem ta. która pozowała 
Ottimanowi do tych obrazów. — 
powiedziała nieznajoma. 

— Od kiedyż to modelki mają 
pretensje do obrazów? — spytała 
pani Ottman. 

— Nie jestem modelka, — odjpar 

nem łączyły ia bliskie stosunki, że 
tylko dlatego pozowała mu do ak­
tu i że obrazy te podarował tej na 
tychmiast po ich ukończeniu. Twier 
d'ziła. nawet, że były one już w je] 
mieszkaniu, tylko kilka tygodni 
przed nagła swa śmiercią, malarz 
zabrał ję do pracowni by popra­
wić w nich pewne szczegóły. 

Wdowa PO malarzu nie była, je­
dnak, przekonana temi słowami i 
sprawa oparła się o sad. 

Sąd w pierwszej instancji stanął 
po stronie pani Ottman. ale model 
ka apeluje, a do tego c a s u niko­
mu nie wolno oglądać spornych o* 
brązów. 

Sztych z XVII wieku (ze zbiorów Muzeum Narodowego w Warszawie). 
• > : • : — 

Dzfiś: ManB. 
Jutro: Modesitowi 

~ ; ~ ; _ 

Teren międzynarodowych zawodów 

Stołeczne migawki sądowe 

O honor rodu 
Dobra opinia to wielki skarb 

Radio warszawskie 

Do najstarszych bezsprzecznie 
rodów złodziejskich naileżą Ki-
ziiorowie z ul. Ptasiej. 

Już podczas wjazdu króla So­
bieskiego do Warszawy po zwy­
cięstwie ipod Wiedniem, Szymon 
Kizior wyciągnął sakiewkę z du­
katami z za pasa raijcy miejskie­
mu imć panu Fukierowii. 

Od tej pory ród pozostaje wief 
ny tej tradycji, pracując z poko­
lenia na pokolenie w obranym 
przez praojców fachu, jednak 
idąc zawsze z postępem i stosu­
jąc w rzemiośle najnowsze zdo­
bycze techniki. 

I tak pan Ignacy Kizior, obec­
ny semjor rodu jest ogólnie 

szanowanym pajęczarzem. 
Jego małżonka p. Walerja od­

daje się z zatnilowapiem szopen 
feldowi, młodzież zaś specjalizu­
je się w różnych gałęziach: dwaj 
synowie pracują w „dyploma­
cji" jako konsulowi e od wycią­
gania dolarów, córka zaś panna 
Marja trudni się podchodem. 

Dziewczyna ta poznawszy nie | uwieczniona protokółem policyj 

Wkrótce nadeszli z miasta sy 
nowie, wypito kilka butelek wód­
ki, wszyscy ściskali gościa i na 
wet nie spostrzegł kiedy mu zgi 
nąl portfel z 300 złotem.. 

— Toż kochanieńcy moi nie 
róbcie prześmieszków a oddajcie 
mi moją kabzę — przemówił kre 
sowiak przypuszczając, że to żar 
ty. 

Usłyszawszy to stary Kizior 
błysnął złowrogo okiem. 

— Czego? W moim domu ta­
ka hańba, żeby gość „pekiel" z 
forsa stracił, ja tego nie przeży-! 
ję! Szukać mi zaraz wszędzie! 

Skoczyli chłopcy, szukają, od 
suwają sprzęty. Kamień — woda. 
Niema! 

— Takiem prawem widizę, że 
pan łżesz i portfelu wcale nie 
miałeś. Chłopaki, niema inszej 
rady, tylko trzeba gościowi 

dać „amnestje" 
i wont za bramę. 

Przy turbowaniu i wyrzuca­
niu intruza powstała awantura, 

DZIŚ 
11J58: Syffiaai ozasiu. Hê naf z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: PoTairoeik szkolmy »e Lwowa. 
15.2S: Odczyt „O czem powinien 

wfedzieć oficer rezerwy". 15.40: Słu-
diowiteko dOa młodzieży. 

16.05: Płyty. 16.30: Transmistla z Wa 
tykaniu rozmowy Oioa świętego z 
senat. Maroorai'm. 

17: Odczyt .,Wrażenia z Makigi i Se-
wilii". 17.40: Odczyt „Bazylika wileń­
ska w stanie obecnym". 

18: Muzyka lekka 
19.20: „Bieżące wiadomości rolnicze" 

19.30: W rubryce „Na widmokrejcu". 
20: Muzyka lekka 
2 05: Utwory Chopina w wyk. R. Ben 

zefoiwei 22.40: Felieton „U studni 
trzech braci". 

23' Muzyka tameczna. W pnzerwie 
,W'adomosci z knadu dilia członków Pol 
skieij Ekspedycji Polairned na Wysipie 
Niedźwiedizieij". 

JUTRO 
TramsimOsja. nabożeństwa z Po=* 
Syigimai! azaisuL Hejinia/ł z Kra-

10.05: 
znainca 

11.58: 
kowa. 

12.15: Poranek symfomiiczmy z Fffiihair 
motnu!: Wairsiz. 

14: Odczyt rolniczy „Wychów oidai 
aż do używalności roziptodcnweti". 14.20: 
Miû yka z Wiilma. 14.40: „Go słychać, o 
czem wiedzieć tnzeba". 

15: Mmzyka z Wiiilma. 
16: Proiffriaim <Ma mlodlzSeźy. 16J2&1 

Płyty. 16.45: Odczytt „Ideaity ryceirsk.® 
średnrowieciza". 

17: Koncert. 
18: Koncert rautziyczino - wokatey, 

18.50: Płyty. 
19.25: Słuchowtiisko „Dom Kofbfiet" w . 

NaSkowsikiea. 
20: Oodiziiina moiizyki weisoitiefl zte Dwoi 

wa.. 
21.10: Muzyka apenoiw* 
22.35: Ptyty. 

23: Muz.ytoa tamecznai 
:)*<:-

Wisła ruszyła 

opodal dworca Głównego miłe­
go kresowca p. J. B. przywiozła 
g>o do rodzinnego gniazda. Wy­
szedł mu na spotkanie siwy o\r 
ciec rodiu, uściskał i poprosiił na 
pokoje 

nym. 
W następstwie którego wszy­

scy uczestnicy przyjęcia familij­
nego skazami zostali na 3 dni a-
resztu. O <portfełu było głucho. 

Gigantyczny pomnik 
Dantego w Rzymie 

Prace nad upiększeniem Rzymu I Według jednego z opracowanych 
— zainicjowane nrzez Mussoliniegoljuż projektów ulubiona przez Wło 

Widok malowniczo położone! m!e|sco woścl Schrelberkau na Śląska Nie­
mieckim znane) z wspaniałego torn saneczkowego, na którym wkrótce od­

będą sie międzynarodowa mistrzostwa bobslejgbową, 

trwają bez przerwy. Coraz nowy 
gmach lub pomnik ma przydać 
Rzymowi świetności, równej świet 
ności czasów Cezarów. 

Obecnie Mussolini polecił rzeź­
biarzowi Tanchini zbudować z 
marmuru olbrzymi pomnik Dante­
go. 

Pomnik ten ma być większy od 
pomnika Wiktora Emanuela i wyż­
szy od piramid egipskich. Średnica 
całego monumentu wyniesie 500 m., 
i wysokość 150 i» 

chów kolumna ma być zastaoiona 
przez wieżę o charakterze asyryj­
skim. której płaszczyzny boczne 
zostaną ozdobione odpowiedmiemi 
mozaikami. 

Sam pomnik otrzyma za tło ol­
brzymie obramowanie w kształcę 
podkowy, które będzie wykonane 
z na.iłeioszego kamienia. 

Całość zostanie pomyślana w ten 
sposób, źe do atmosfery nowoczes­
nego Rzymu wniesie egzotyczne 
tchnienie Wscbodis 

Po ostatniera ociepleniu lód na zamar znięte] Wiśle popękał na duże) prze< 
•inaol l przy brzegi warsz awsfclm rzeka ruszyła. 



Rok XV Sobota 11 lutego 1933 r. -12 

Zezwolenia na przywóz towarów reglamentowanych 
Izba przemysłowo - handlowa 

w Wilnie podaje do wiadomości 
firm i osób zainteresowanych, 
że podania o udzielenie zezwo­
leń na przywóz towarów regla­
mentowanych, objętych ostatoie-
mi listami zakazów (Ł zw. zakazy 

Ulgi dla rolników, 
dotkniętych kląska rdzy 
Min. skarbu poleciło urzędom 

skarbowym przyznawanie ulg 
podatkowych gospodarstwom 
rolnym, które ucierpiały skut­
kiem klęski rdzy zbożowej. Gdy 
zniszczenia przekraczają 20 proc. 
przewidywanego zbioru, ulgi te 
mają być przyznawane w znacz­
nych rozmiarach, a podatek 
gruntowy za r. ub. ma być pro­
porcjonalnie obniżony. 

80°|, zniżka kolejowa 
dla kuracjuszów 

Od dnia I-go lutego b. r. we­
szły w życie zmiany w posta­
nowieniach taryfowych, doty­
czących ulg przejazdowych dla 
kuracjuszów, powracających z 
uzdrowisk krajowych, a miano­
wicie w okresach czasu od 15 
marca do 30 czerwca i od I-go 
października do 15 grudnia do­
tychczasowy wymiar ulgi, przy­
sługujący kuracjuszom przy po­
wrocie z uzdrowisk, zwiększa 
się z 50°/o na 80°/o, w pozosta­
łych zas okresach czasu ma za­
stosowanie nadal "dotychczaso­
wa 50% zniżka. 

Uruchomienie tartaku 
Uruchomiony został tartak B-ci 

Crugman. Pracę uzyskało 45 ro­
botników. W najbliższym czasie 
•'zatrudniona będzie druga zmia­
ta robotników, 

kryzysowe, ogłoszone w Dz. U* 
R. P. Nr. 111 z r. 1931 oraz 
Nr. Nr. 9 i 65 z r. 1932) z kon­
tyngentów na miesiące marzec 
i kwiecień r. b. należy składać 
do Izby w trybie [normalnym— 
za pośrednictwem lokalnych or-
ganizacyj i związków gospodar­
czych najpóźniej do dnia 21 lu­
tego b. r, włącznie. 

Nadmienia się, że zapotrze­
bowania zgłoszone po tym ter­
minie będą uwzględnione tylko 
w zależności od stanu rezerw, 
pozostałych po zasadniczym po­
dziale kontyngentów. 

y 

k^ f — Jzostki 
b ul/onoupe 

tanich a dobrych 
^up i potrafj^ajosole 
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Wymiana więźniów z Litwą? 
Według doniesień z Kowna— 

dotychczas niesprawdzonych — 
zarząd Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża przesłał rządo­
wi litewskiemu nową propo­
zycję w sprawie wymiany więź­

niów między Polską i Litwą. 
Projekt przewiduje wymianę 100 
więźniów z obu państw. Podob­
no władze litewskie wyraziły 
swoją zgodę na wymianę wię­
źniów. 

fikcja strajkowa nie może osłabnąć ani na chwilę 
Zapowiedź interwencji p. Wo­

jewody Zyndram - Kościałkow-
skiego i wyrażona przez elekt­
rownię chęć pójścia na ustęp­
stwa, zresztą nieznaczne,— sta­
nowią ważny dla akcji o ob­
niżkę cen prądu moment. 

Interwencja oznacza, że w 
płaszczyznę konfliktu między 
elektrownią i ludnością m. Bia­
łegostoku wkracza trzeci czyn­
nik, czynnik nadrzędny, o auto­
rytecie, który bez zastrzeżeń 
uznają obie strony. Oznacza ona, 
że, idąc po linji wskazań Rządu, 
mających na celu obniżenie cen 
artykułów pierwszei potrzeby, 
urząd wojewódzki uczyni wszyst­
ko, aby spowodować likwidację 
konfliktu, w sensie możliwie 
najkorzystniejszym dla szero­
kich sfer m. Białegostoku, Wy­
rażona zaś przez elektrownię 
chęć pójścia na ustępstwa wska­
zuje, że elektrownia zeszła z 
dotychczasowego opornego sta­
nowiska, że doszła do prze­
świadczenia, iż zniżka jest ko­
nieczna. 

nocna 
Zatrzymano 60 podejrzanych osobników 

Do wydziału śledczego na-
łynęło w ostatnich dniach wiele 

: ameldowań o kradzieżach. Da­
wało to podstawę do przypusz-
|zeń, że są to „występki goś­
cinne" przyjezdnych przestęp-
lńw. Zarządzono więc ubiegłej 
ocy wielką obławę. Policja 
rzy udziale funkcjonarjuszów 
wydziału śledczego obstawiła 
wszystkie „meliny", które prze-
•ząśnięto. 

! Połów był obfity. Zatrzymano 
! |órą 60 podejrzanych osobni­
ków, wśród których było kilku 
oszukiwanych przez sądy. Nie-

W 13-tą rocznicę 
Uzyskania dostępu do morza 
j Staraniem miejscowejkkomen-
y Legjonu Młodych w lokalu 
B.W.R. odbył się wczoraj ob-
iód 13-ej rocznicy odzyskania 
ostępu do morza. Na uroczy-
ość złożył się referat prezesa 
;gi Morskiej i Kolonjalnej p. 
elma na temat zagadnień, do-
' czących polskiego morza i 
j>lskiej marynarki, oraz dekla-
acje p. Zofji Borkowkiej. Na 
kończenie odśpiewano „Pierw-
ą Brygadę". 

Porządek 
! w rzeźni miejskiej 
• Magistrat przystępuje obecnie 
\> wprowadzenia w życie re-
' laminu porządkowego w rzeź-

miejskiej. Wstęp do rzeźni 
dzie dozwolony tylko posia-

; czom odpowiednich kart wej-
;ia» Magistrat dał polecenie 
jrowaikowi rzeźni by wydał 
,sie karty 43 osobom—po przed­
s ieniu orzez nich kart łe­

bskich zdrowia. 

! K R A D Z I E Ż 
aturninowi Zaleskiemu (Grun-
Idzka 60) skradziono garde-

,)ę i patefon łącznej wartości 
'37 zł. 

których z zatrzymanych — po 
sprawdzeniu ich tożsamości i 
„życiorysu" w wydziale śled­
czym — zwolniono. 

Na cele Zw. Strzeleckiego 
^ Towarzystwo Przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego w Białymstoku 
przypomina, że urządza dziś pod 
protektoratem p. Wojewodziny 
Kościałkowskiej w salach ho­
telu „Ritz" dancing-brydż. Po­
czątek o godz. 22. Karta wstę­
pu 2 zł. Całkowity dochód prze­
znaczony zostanie na cele kul­
turalno - oświatowe Z w i ą z k u 
Strzeleckiego. 

Osoby, które ze względu na 
brak adresów nie otrzymały za­
proszeń, mogą otrzymać je w 
starostwie powiatowem, pokój 
Nr. 8 (godziny urzędowe) i przy 
wejściu na salę. 

Schwytanie spraweów 
napadu rabunkowego 

Na drodze z Czarnego Bloku 
do Ratowca został przed kilku 
dniami napadnięty mieszkaniec 
wsi Wólka Ratowiecka, Adolf 
Kaliński. Napastnik zadał mu 
kilka uderzeń laską w głowę, a 
gdy Kaliński padł nieprzytomny 
—zrabował mu 73 zł. 

Sprawcy napadu zostali obec­
nie ujęci. Są to Jan Pogorzel­
ski z Jaworówki gm. Obrubniki 
i Jan Zybert z Wólki Rato-
wieckiej. Pogorzelski przyznał 
się, że rabunku dokonał z na­
mowy Zyberta. Obydwu prze­
kazano władzom sądowym. 

Eksplozja 
Onegdaj o godz. 11 wiecz. 

jakiś osobnik rzucił na ul. Marsz. 
Piłsudskiego bombę gazową, 
która eksplodowała, nie powo­
dując szkód. Sprawcy poszuku­
je policja. 

W ten sposób kwestja pota­
nienia prądu w Białymstoku (i 
równocześnie w Wasilkowie) 
staje się sprawą przesądzoną. 
Chodzi w tej chwili o to, w ja­
kich rozmiarach ona nastąpi 
To bowiem, co proponuje elek­
trownia, nie może być uważane 
za wystarczające, nie stoi w 
żadnym stosunku do wysunię­
tych w swoim czasie, uzasad­
nionych żądań. I dlatego pro­
wadzona przez ludność m. Bia­
łegostoku akcja strajkowa musi 
być prowadzona nadal z całą 
solidarnością. Gotowość do u-
stępstw ze strony elektrowni 
stanowi pewien wyłom (uznanie 

samej zasady zniżki), ale do 
sukcesu jeszcze daleko. To też 
o zmniejszeniu natężenia akcji 
nie może być mowy, przeciw­
nie należy ją wzmóc, pociągnąć 
$o niej wszystkich, którzy od­
czuwają pewne przemęczenie, 
czy niedostateczne poczucie so­
lidarności (vide: domy urzędni­
cze na ul. św. Jańskiej). 

Przyjemne z pożytecznem 
Ostatni wieczór Koła Miłoś­

ników Historji, Literatury i Sztu­
ki zaliczyć trzeba do dobrze 
udanych. Z dużem zaintereso­
waniem przysłuchiwano się roz­
prawom „Sądu nad współczes-
nemi kierunkami w sztuce plas­
tycznej", słuchano przemówień 
wypowiadających wobec „wy­
sokiego trybunału" swe poglądy 
na nowoczesną sztukę. 

„Prokurator", znany krytyk p. 
M. Dienstl-Dąbrowa, ostro do­
wodził, że sztuka współczesna 
zabija wszelkie cechy rasy tem­
peramentu, szlachetności stylu, 
że cechą jest wyjałowienie in­
telektualne oraz internacjona­
lizacja, że stała się ona od­
skocznią dla nieuków i pseudo-
artystów i że w swej agresyw-

Z ofiar ludności i zasiłku gminy 
Budowa drugiej szkoły w Czarnej Wsi 

W ostatnich latach osada Czar­
na-Wieś znacznie się rozbudo­
wała, a równocześnie ilość 
mieszkańców wzrosła. Dotych-

Instytucje państwowe przed sądem 
. . przekroczenie przepisów o ochronie pracy za . 

Dziś w sądzie grodzkim w 
Białowieży rozpatrywane będą 
dwie sprawy, wytoczone przez 

Z Polskiego Cz. Krzyża 
Polski Czerwony Krzyż w 

Białymstoku organizuje kurs ra­
townictwa przeciwgazowego dla 
lekarzy rządowych, samorządo­
wych i wolnopraktykujących. 
Oprócz miejscowych wykładow­
ców zaangażowano również 
prelegentów z Warszawy. Kurs 
dla podinstruktórów drużyn ra­
towniczych o r g a n i z o w a n y 
przez P.C.K., rozpocznie się w 
drugiej połowie b. m. Zapisało 
si<£ nań dotychczas 50 osób z po­
szczególnych urzędów, związ­
ków i organizacyj społecznych. 

Apollo D Z I Ś * * * C e n y o<ł 

Początki: 42, 622. 82° i 10 4 9 gr. 
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Przecudna rapsodja miłosna dwuch serc 
i 'oświecenie! Wielkie uczucie! Nazwiska mówią za siebiel Uśmiech losul 

P O N A D T O : Ciekawe dodatki dźwiękowe 

Dla weteranów 63 r. 
Ogólna suma ofiar, jakie wpły­

nęły do starostwa grodzkiego 
na dar h o n o r o w y dla we­
teranów 1863 r. — wynosi już 
826 zł. 

Budowa sądu grodzkiego 
na ukończeniu 

Roboty przy budowie sądu 
grodzkiego przy ul. św. Jań­
skiej dobiegają końca. Gabine­
ty i pokoje sekretariatów zo­
stały już prawie całkowicie wy­
kończone. Pozostała jedynie sa­
la posiedzeń. W połowie mar­
ca sąd grodzki i sąd pracy prze­
niosą się do nowego lokalu. 

Wieczornica taneczna 
w „Resursie" 

Wszyscy, chcący wesoło spę­
dzić dzisiejszy wieczór karna­
wałowy, wyznaczyli sobie spo­
tkanie na wieczornicy tanecz­
nej w salach „Resursy Obywa­
telskiej". Przy dźwiękach dobrej 
orkiestry, w świetle kolorowych 
reflektorów, wśród gradu ser-
pentin—sunąć będzie po szklistej 
posadzce—w takt upojnych me-
lodyj tango i walca—pary, wie­
le par, gdyż niska cena biletu, 
95 gr., umożliwi wstęp każdemu. 

Początek o godz. 9 wiecz. 

Inspektorat Pracy za przekro­
czenie przepisów o ochronie 
pracy kierownictwu państw, tar­
taków w Hajnówce i kierow­
nictwu przebudowy Państw. 
Zakł. Przemysłu Drzewnego w 
Hajnówce. W obu sprawach o-
skarżać będzie inspektor pracy 
32 obwodu, p. Fedecki, 

Obiady dla biednych dzieci 
Dalsze obiady dla najbied­

niejszych dzieci zadeklarowali: 
pp. M. Goławscy (Wiktorji 1), 
pp. Iwaniccy (Waszyngtona 7) 
i pp. St. Janikowie (Drewniana 
15). Kto następny? 

..B 

Zlikwidowane 
przedsiębiorstwa 

Do starostwa grodzkiego zgło­
siły w dalszym ciągu likwidację 
następujące przedsiębiorstwa: 
wytwórnia artystvczna wyro­
bów drzewnych „I/art"—ul. Su-
praślska 14, Jozif Jaworowski— 
sklep spożywczy i piekarnia— 
ul. Słonimska 13, sklep sprze­
daży owoców, cukierków i wody 
sodowej Gitla Wasser (Często­
chowska 2). 

Aresztowani złodzieje 
Dnia 1 b. m, w lokalu Zw. 

Legjonistów skradziono futro 
wartości 1.200 zł. p. Tomaszowi 
Foltowi, zam. na kol. Marczuk. 
Dochodzenie ustaliło, że kra­
dzieży dokonał zawodowy zło­
dziej Piotr Gipszer, którego 
aresztowano. 

— Aresztowany został również 
Leon Orłów, który Felicji Lew-
gowdowej, urzędniczce proku­
ratury sądu okręgowego w Bia­
łymstoku skradł torebkę, zawie­
rającą 330 zł. 

— Policja zatrzymała Jana Ko-
busińskiego z Radomia i Kazi­
mierza Trutejko z Wilna, którzy 
dn. 25 ub. m. skradli Józefowi 
Burasowi (Sienkiewicza 61) z 
kancelarii szkoły powszechnej 
(ul. Sosnowa 2) futro wartości 
600 zł. Futro zostało odnalezio­
ne i zwrócone poszkodowanemu. 

mmoscp 
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„tonief żarówki, pożerającej 
wielkie ilości prqdu, niewspół­
mierne z wyfwarzanq świa-
łłościq, i r.arażajqce| Was no 
stały nfeprodulctywny wydatek? 

Stosujcie żarówki tylko 
pierwszorzędnej jakości. Gwa­
rancja łakfej jest marka 

TUNGSRAM 

czas jednak czynna jest tylko 
jedna szkoła powszechoa, do 
której uczęszcza 360 dzieci. Po­
nieważ lokal szkolny jest bar­
dzo szczupły, lekcje odbywają 
na dwie zmiany. 

W związku z tem miejscowa 
organizacja B.B.W.R. wystąpiła 
z nicjatywą budowy drugiej 
szkoły. Odbyło się przy udzia­
le przedstawicieli związków i 
obywateli zebranie, na którem, 
po szcaegółowem omówieniu 
sprawy—powołany został komi­
tet budowy z p. Józefem Na-
czaso, kierownikiem szkoły po­
wszechnej, na czele. Piewsi wy­
razili gotowość opodatkowania 
się na rzecz budowy szkoły ro­
botnicy tartaczni, deklarując po 
50 gr. miesięcznie od osoby. 
Opodatkowali się również urzęd­
nicy tartaku i pracownicy nad­
leśnictwa. Gmina przeznaczyła 
ze swej strony grunt pod bu­
dowę szkoły i wyasygnowała 
na ten ceł 4000 zł. Kosztorys 
został już opracowany, i roboty 
budowlane rozpoczną się praw­
dopodobnie jeszcze w ciągu 
najbliższego sezonu budowla­
nego. Pośpiech jest tembardziej 
wskazany, że według danych, 
posiadanych przez kierownika 
szkoły — z początkiem roku 
szkolnego 1933/34 liczba dzieci 
wynosić będzie 500—600. 

nej walce awangardy modernie 
mu były finansowane przez gie{[ 
dy „kunsthandlerów". Zażąda* 
aby nad sprzedażą farb i p r 2^ 
borów malarskich roztoczono 
surową kontrolę, choćby p o ^ 
cyjną, któraby uniemożliw^ 
fabrykację rażących pod wzglę. 
dem estetycznym „kiczów". 

Przemówienie „prokurator. 
skie", przeplatane dobrym do-
wcipem, budziło żywą wesołość, 
podobnież jak oracja „obrońcy", 
p. M. Wadyasa - Schónbruna, 
który z dużą znajomością sztuki 
rzeczowo i dowcipnie zbijał o. 
skarżenie, prosząc o łagodny 
wyrok, wyrok twierdzy. Zresztą 
karę tę nowoczesna sztuka od. 
cierpiała prewencyjnie (twierdza 
obskurantyzmu), 

A i przemówienie p. Dropau-
era, który stawał jako biegły z 
całym furgonem dowodów rzc. 
czowych — budziło — mimo 
swej rzeczowości — powszech-
ną wesołość. 

Klasycznym świadkiem oskar-
żenią był p. Artur Szyk, który 
podał wiele szczegółów ze swe-
go życia artystycznego, świad-
czących niepochlebnie o nowo-
czesnej sztuce. Bronił z zapa-
łem tej sztuki artysta-malarz.p, 
Czesław Sadowski wskazując, 
że nie jest ona należycie zro­
zumiana, że nie otacza sie iej 
opieką, na jaką zasługuje. Wy-
powiedział pozatem swe poglądy 
p. Blicharski. 

Po rozprawie—„trybunał orze-
kający" w składzie pp. Gąsiorow-
skiego, Kulikowskiego i Rączasz-, 
ka postanowił proponowanej 
przez „prokuratora" akcje od- j 
dalić, a koszty postępowania j 
zaliczyć na rachunek... Koła 
Miłośników Sztuki, wypowia-, 
dając się w ten sposób za swo-! 
bodą indywidualną w twór­
czości. 

Cała dyskusja, stojąca na wy­
sokim poziomie i obfitująca za­
razem w arcyzabawne momen­
ty, w błyskotliwe cięcia pole­
miczne, spełniła całkowicie swe 
zadanie: połączyła pożyteczne 
z przyjemnem, pozwoliła spę­
dzić wieczór w atmosferze, na­
cechowanej wysoką kulturą. A 
o taką rozrywkę w Białymstoku 
bardzo trudno. 

Park Narodowy w Białowieży 
We wtorek 14 b. m. leśniczy 

Parku Narodowego w Biało­
wieży p. Roman Jasiński wy­
głosi w teatrze „Pałace" odczyt 
o Puszczy Białowieskiej, ilu­
strowany 100 pięknemi przezro­
czami. 

Prelegent znany jest wszyst­
kim, którzy zwiedzali Park Na­
rodowy w Białowieży, jako 
pierwszorzędny znawca życia 
puszczy oraz jej zapalony mi­
łośnik. 

Aby udostępnić odczyt jak-
najszerszym masom ceny wy­
znaczono bardzo przystępne, bo 
od 25 groszy. 

Odczyt organizuje oddział 
miejscowy Polskiego T-wa Kra­
joznawczego w porozumieniu z 
kierownictwem M. U, P. 

Park Narodowy w Białowieży 
staje się coraz większą atrakcją 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, tel. 1-38 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu. nosa. gardła uszu 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciężarn 
Skórne, weneryczne . Analizy. Rentgen.' 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa 
Dłatermja. Elektryzacja. 

dla wycieczek krajowych i dla 
licznych gości z zagranicy. We­
dług świeżo ogłoszonego spra­
wozdania w r. 1932 zwiedziło 
park zgórą 10.000 osób Śród 
gości zagranicznych znajdowali 
się reprezentanci 32 państw. 

Park przyniósł w r, 1932 po­
raź pierwszy czysty dochód w 
kwocie 6 700 zł. 

Necz bokserski 
Dn. 15 b.m. walczy zespół „Ja-

giellonji" w Łapach z drużyną 
tamtejszego K. P. W. Odbędzie 
się 6 walk. Najciekawszą będzie 
walka w wadze lekkiej pomię­
dzy Przyborowskim (K. P. WJ 
i Rozenblumem (Jagiell.) 

>' 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

Or. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrne 
Pnylmute od godz. 9— i . e | i ,>d 4—7-ej 
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BglOIZIBli frlUj. 
| f uplę wózek o* 
• * t rzech kołach 
gumowych, w do­
brym stanie, uży­
wany do wożeni* 
chorego. Fabryczi" 
25-ą m , i , 

Fo r t e p i a n „Schr* 
de ra" koncert*' 

wy, krzyżowy ok*' 
zyjnie sprzedam-

Wiadomość: ul. B^' 
roa 11/1 u gosp«' 
darzą. 


